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Koszt utrzymania.
^Nowu Rei'orma‘‘ pisze:
W Niemczech, podobnie jak w Poisće. w. o- 

kivsio przed sanacyjnym  oraz w pierwszym cza
sie po w prow adzeniu m arki rentowej, taniość 
życia w porów naniu z poziomem przedwojen 
m m  zmieniła sit; w straszną drożyznę, a póź
niej dopiero poziom kosztów utrzym ania zaczął 
się znowu obniżać.

Przeliczone na zlolo wynosiły koszt i utrzy
mania w Niemczech w trzecim tygodniu listo
pada 1 15 proc. przedwojennych, w tygodniu na
stępnym osiągnęły 165 proc., od grudnia poczę
ły maleć i w czwartym  tygodniu s tyczn i1 spa
dły już do i i  proc. (obecnie 108 proc.).

W Polsce od roku .1920 ąż do grudnia 15:25 
włącznie kosztsi utrzymania były, wedle rów ni 
złotej, niższe od przedwojennych. W pierwszej 
połowie roku 1921 koszt dochodził do So proc. 
poziomu przedwojennego, przez resztę roku 15)21 
icaty  rok 1922 w ahał się około 56 proc., pada
jąc  chwilam i do 10 proc., a nie przekraczając 
nigdy 68 proc. Iłok 1928 przynosi już zwyżkę 
przeciętnej na 67 proc., a koszt utrzy m ania wy
biega kilkakrotnie ponad 80 proc.

Styczeń 1924 jest przełomowym. To też pier 
wsza połowa tego miesiąca w ykazała K oszta u- 
trzym ania w W arszawie rów ne 109 .proc. przed
wojennym, w drugiej połowie len procent wzrósł 
do 128, a na sam początek lutego doszedł do 
135 procent.

„rsi riir -»v rzeczą niemal piw ną, ze dusz'i 
śm\ do punktu kulminacyjnego a obecnie po
ziom cen artykułów pierwszej potrzeby, l więc 
i kiwzt utrzym ania obniżać, się Wędzie przez czas 
jak iś  stopniowo i na stale, czego pierwszy oznaki 
ju ż  widzimy.

Styczniowe zwyżki cen były przeważnie jesz 
czc refleksem okresu hiperinflacyjnego i wyra 
zem panicznego strachu przed dalszą dewalua
cją m arki. Ten nastrój ustąpił obecnie miejsca 
ro sn ąc  m u zaufania do reform y walutowej i.skar 
bowej. Marka polska stała się naraz chętnie 
branym  pieniądzem—i nikt nie uważa ju : za po 
trzebne do ceny dobijać jeszcze osobną pretnję 
ryzyka na „odkupienie sslę*‘ w towarze, w razie 
dalszego spadku marki. W aloryzacja danin i o- 
pla; państwowych oraz silna p res ja  podatkowa 
przy słabym obiegu i znikomym kredycie, niewąt 
pliwie przyczyniają się także do tego, ze produ
c e n c i  i kupcy są łatwiejsi w oddaniu Iow. i rew o<> 
niższych cenach.

Śą w h m  procesie przyczyny, działające 
trw ale i inne, działa jące tylko czasowo. Zwięk
szenie obiegu i kredytu w nowym systemie walu 
towym zapobiegnie wy sprzedawani u towarów 
poniżej kosztów własnych (z um iarko
w anym  zarobkiem), co ,va la longue*1 by toby dla
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drugiejgospodarstwa społecznego zabójcze. Z . 
strony stała i dobra waluta usunie podniety /.a- 
równo spekulacyjne, jak  i realne (asekuracyjne 
do ..chomikowania*1, „paskowania*' i popędza
nia cen w górę ponad naturalny  poziom.

W ypadkową będzie, że koszt utrzymania ołjj 
niży się na stałe w porów naniu ze styczniowym 
— i to j u z  w ciągu lutego — aLe że nie mo/.na 
więcej m arzyć o raju, o kilkadziesiąt czy choćby 
ki.kanaście procent tańszym od przedwojennego

Juz w drugiej połowie stycznia wzro -.Tkosz
tów utrzym ania był hiezrównania słabszy, mż w 
pierwszej. Za cały styczeń wskaźnik warszawski 
wzrósł ó 149 proc., zaś za drugą połowa lego 
miesiąca tylko o 31.7 proc. (w Poznaniu tylko 
o 21 proc., w Łodzi nawet tylko o 17 p ió r.) W 
lutym zapewne nie będzie wzrostu a mo/.e na 
stąpi zniżka.

W ostatnich dniach obniżyły się uiewątpii 
wie na stałę a poważnie ceny węgla przemysło
wego, w mniejszym stopniu mięsa, nabiale., jaj, 
cukru i towarów kolonjalnych. O ile idzie jed
nak o wyroby przemysłowe, to pojawiające się 
tu i owdzie zniżki cen są w znacznej mierze tylko 
przem ijającą konsekwencją \vy sprzedawania za
kupów w skutek braku zbytu, braku gotówki i 
presji podatkowej. Na trw ałą a wydatna zniżkę 
w lej dziedzinie nie pozwalają jeszcze nasze zpyt 
wysokie koszta produkcji, których obniżenie za
leży od reform y gospodarczej, w szczególności 
od zmodernizowania wielu zakładów przemy iło
wych im etod pracy, od przedłużenia czasu p ra
cy i szeregu innych jeszcze czynników, po prze
prowadzeniu reform y walutowej i reform  /  skar
bi wej taką reform a gospodarcza stanie się za
daniem najpilniejszem. Bez niej owoce tamtych 
dwu '•,‘fórm mogą okazać się nietrwałym i'

W zakresie zniżki cen wogóle ogrom ną zresz 
tą rolę odgrywa czynnik czyślo psychologiczny.

Niemcy broniły się przed zwyżką wsz Jakich 
o  n i płac >v okresie dewaluacyjnym znacznie dt:i 
żej i skuteczniej, niż Polska, bo tam w calem spo 
frezeństwie od dawien daw na wkorzenione jest 
głęboko przekonanie o korzyści soołeczn j nis
kiego poziomu cen. Dlatego też w Niemczech mi 
mc faktycznego niedostatku żywności i surow
ców: w obecnej dobie stosunkowo bardzo szybko 
odbywa się teraz t. zw. „Abjbau*1 cen, k tó r e  nie  
dawhf
przed w ^ ^

Podobne nastroje zwycięża ją z reguły w  spo 
Icc/cńslwie włoskiem. "U nas niesty jest inaczej. 
Prvm w teorji i praktvee wysokich cen trzem a b. 
zabór rosyjski, pod którego wpływem sd.:n;ora 
lizr.wąły się już także w tej mierze b. zabiory  
austriacki i pruski. W związku z tą szkodliwą 
ęswcliok.gją znajduje u nas niestety pewien od
głos propaganda za wprowadzeniem dolara in
ko ic 'nos! ki, zamiast franka, kiedy wszelkie do
świadczenia uczą. że im wyższa jed n o stk ą  wtęk- 
fpn drozvzna.

>va się ici az i. zw. „.vofoau cen, iu<rc nie 
o wyszły były aż na 145 proć. poziomu 
Wojennego, a teraz wynoszą już Łytk > 108.

T e t e G R A i H y .
0  połączenie kolejowe Śląska  

z Poznaftskiem.
WARSZAWA, 14.2. Z powodu rozpraw, w 

senackiej komisji gospodarstwa społecznego na 
temat budowy nowej kolei z Chorzowa (M ało
polska) do granicy rum uńskiej — wew.ązała 
sic dvsjviisja o ogólnym planie budowy kolei w 
Polsce. Przedstawiciel rządu oświadcz . ł / że 
plan taki istnieje i już jest opracowany, i  powo
dów jednak łinansowych realizacja jeg > musi 
być odłożona do chwili pomyślniejszej dla skar 
bu. W związku z tein senator Szuidrzynski i 
sen. Kowalczyk podnieśli konieczność bliższego 
połączenia kolejowTego Śląska z Poznańskiem, a
l l * i  .    U  , , < 1  o u m n  i o -  T T  : ' I T * ' _______

kartofli z Poznańskiego na Górny Śląsk i odw rot
nie przewóz węgla ze Śląska do Poznańskiego. 

W sprawie tej reprezentant rządu oświad

czyi, że w najbliższym czasie będzie oddana 
budowa tej kolei przedsiębiorstwu prywatnemu 
(T ri), i że kolej ta będzie oddąna dp użytku pu 
biicznego prawdopodobnie jesienią 1926 roku.

Poinkare l i s ią t  w piątek
PAIlY Ż 14.2, Millerand życzy sobie zastą

pienia Poincarego bardziej energicznym prez\ 
(lentem ministrów. Jak słychać, jako następca 
Poincarego na stanowisku prem jera upatrzm y 
jest przez M illeranda Clemenceau.

„Echo de Paris*1 pisze, że upadek Poincarego 
jcsl ustąpienie jego nastąpi w piątek.

Iłerye utrzymuje w  „Victoir e“, że Millerami 
zamierza zwołać parlam ent i senat jako k o n g .s . 
aby uzyskać dyktatorjalne pełnomocnictwa na 
okres 6 miesięcy. Po 6 miesiącach ma się ze
brać parlam ent celem dokonania ratyfikacji wy 
danych w tym okresie ustaw. Wtedy atmosfera 
wewnętrzna oczyściłaby się do tego stopnia, ze 
rnożnaby było przystąpić do przeprow a* 1 ceni a 
wyborów.

Dr. K l i n g e r
choroby w e n e r y c z n e  i s k ó r n e .

Przyjmuje codziennie od 4 —7, 
w niedziele i święta od 10—1.

24. t o w a r o w a  3 . I p.

Towarzystw H a iilm -M ticu

PALIWO
Kalisz, Aleja Józefiny 9.

Przyjmuje zamówienia na jęcz
mień oryginalny „Hanna" hodo

wli RyXA w OŁTARZEWIE. §

SZELLAK
oliw et kostna amervk.

o r y g in a ln e  b la sz a n k i  a 3 1  klg .  
S p e c ja ln a  do m a s z y n  h a f c ia r s k ic h .

OLEJ R I C I N 0 W Y
b l a s z a n k i  5  k lg .

Poleca po b. niskich cenach skład apteczny 
253 P. MOSSAKOWSKIEGO Wrocławska 35.

Wskaźnik drożyźniany.
WARSZAWA) 14.2. Posiedzenie korni.,ji sta 

tysljcznej dla badania kosztów utrzym ania od
będzie się dn. 18 lutego tj. w poniedziałek.

Przypuszczalny wskaźnik za pierwszą poło
wę lutego — poraź pierwszy od czasu istni: ni u 
komisji drożyżnianej, wykaże zniżkę od b do 
10 procent.

Jeszc/e  jedna ofiara Tutankamona.
'ALEKSANDRJA', 14.2. Zemsta faraona Tu- 

tahkam oua sięgnęła po nową, piątą ofiarę. Tymi 
razem chęć wydarcia tajemnicy przypłacił ży
ciem znany badacz z Kanady, profesor Lufax. 
W śród badań, dokonywanych w grobowcu fam o 
na Tutankam ona zm arł praw ie nagle w śród dzi 
wnych objawów, przypom inających tajemniczy 
zgon lorda Carnavron.

Bony podatkowe.
W ARSZAW A1, 14.2. Celem zaspokojenia gło 

du śroaków obiegowych, który daje się odczu
wać naszemu życiu gospodarczemu, prezes rady 
m inistrów  i m inister skarbu p. WTł. Grabski, na 
podstawie opinji rady finansowej, zaakceptował 
projekt częściowego wprowadzenia bon 5w po
datkowych do operacji kredytowych FKKP.. 
która będzie je w ypłacała w pewnym stosunku 
procentowym przy udzielaniu kredytów. Przy 
spłacie kredytów bony będą p r z y jm o w a n e  w  
tym samym stosunku procentowym.

Finanse komunalne.
WARSZAWA', 14.2. Delegacja Związku 

m iast złożona z prezesa zarządu głównego, dr 
Zawadzkiego, członka zarządu, posła Mrozow
skiego i dyrektora biura Związku, p. H. Grótow
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skiego, p rzy ję ta  b y ła  clu. 12 lutego p rzez  m in i
s t r a  sp raw  w ew n ętrzn y ch  p. So łtana , w sp ra w ie  
p rzysp ieszen ia  w y d a n ia  ro zp o rz ą d ze n ia  w \ ka- 
naw ezego do us taw y  o tymcz.asowem u regu low a  
n iu  finansów- kom unalnych .

P. m in is te r  Soltaii o św iadczy ł  de leg ic ji ,  iż 
p ju jc k t  takiego rozp o rząd zen ia ,  o p ra c o w a n y  
p rzez  M. S. W., p rzes łano  jeszcze w  lis topadzie 
r.z. m in. s k a rb u  do zaop in jow aii ia  i uzgodnienia  
P. m in is te r  obiecał p rzyczyn ić  się do p rzysp ie 
szenia  za ła tw ien ia  tej sp raw y .

Tego samego dn ia  w sp o m n ia n a  delegacja 
p rz y ję ta  by ła  przez  d y re k to ra  P K K P., p. Ryłyń 
skiego i d y re k to ra  technicznego PKO., p. Steina 
w sp raw ie  w yp ła ty ,  w  m yśl ustaw y o p o d a tk u  
piz< m yślow ym , pó ł proc. od  o b r o tu  tych  insty 
tucji na  rzecz sam orządów . Rów nież  i W  tym  
w y p a d k u  delegacja  uzyskała  ob ie tn icę  p o m yśl
nego za ła tw ien ia  tej sp raw y .

A kiedy u nas tak łtędiie?
WARSZAWA, 14.2. O becnie  ceny pieczywa 

i m ięsa  należy uw ażać  — w obec  stabilizacji  wa 
łub - -  za i ćny  osta teczne, p o z o s ta n ą  bez umiany 
lak długo, jak d ługo  sy tuac ja  na ry n k u  w aluto  
pozostan ie  ta  sama.

Sytuacja na rynku łódzkim.
C zy tam y  w „Głosie Polsk im ".
Zastój, jak i  p rzeżyw a  p rzem ysł  w łók ienn i  

c z y . handel to w a ra m i w łók ienn iczym i t rw a  w. 
da lszym  ciągu. J e d n a k  tu i owdzie z ja w ia ją  się 
p ierw sze  jaskółk i,  zw ias tu jące  nadzieje p o p r  •w- 
w ięn ia  się sytuacji. Dotyczy to zw łaszcza  przo- 
iiv di; baw ełn ianego , k tó ry  w nadchodzącym  se 
zonie  le tn im  znajdzie  m ożliw ość  sprzedaży  znacz 
nei, części sw ych zapasów  i pow iększen ia  do jy ch  
czasow ej p rodukcji .

Naogół na ry n k u  nie jest zby t wicie tow a
ró w  baw ełn ianych- letnich. Zw łaszcza b r a k  jest 
m a te r ia łó w  d ru k o w a n y c h  w d o b ry m  ga tu n k u  o- 
r az  a rtyku łów  wyższej jakości. Liczyć się na le 
ży /  leni, /.(' s tab ilizac ja  w a lu ty  wzm ocni b a rd z o  
znacznie  zdolność  nabyw czą  szerokich  ster , któ 
rc  do tychczas  p raw ie  że nie uczestniczyiy w n o r  
m a in e m  spożyciu  wyrobów- włókienniczy cli z 
p o w o d u  ich d ro ży z n y  i b ra k u  kredytu .

R ów nież  ludność  w ie jska  zd radza  «v»r.-iz 
w iększa  chęć  k u p n a ,  od  którego do n iedaw na  się 
po w s trzy m y w ała ,  p rzerażona 'fan las tycz .- .en ii  ce
nam i m ark o w e m i.

Pala  pro tes tów  w ekslow ych  o p a d a  z dnia  na 
dzień Nielyic dlatego, by- m ia ła  się p o p raw ić  
p ła tność , aic g łów nie  dlatego, że zm niejszyła  się 
ilość weksli n ie ty lko  na sum y poważniejsze, ale 
i weksli w  pe łnem  tego s łow a znaczeniu  d ro b -

G -ZF.TA KALISKA 15 lutego 1921 roku

rycb  op iew a jących  na kilkum iljonow e suniy, co 
chyba najlepiej charakteryzuje objęciu; ciężk ie  
położen ie płatników . <

Gotówki je d n a k  n a  ry n k u  jest bardzo dużo. 
S topa  d y sk o n to w a  w o b ro ta c h  p ry w a tn y c h  spa  
ciła do 6 p ro  m ile  dziennie, a i n a  takich W aru n -  
kaeh t ru d n o  u lokow ać  w o ln ą  gotówkę. Z kouiecz 
ności więc pew n a  część tych  z a p asó w  go tów ko
wych szukać  będzie lokaty  w to w a ra c h ,  p r z e z i a  
ezonych  na spożycie. M iraże o lb rzym icn  cyfro  
wyel zysków powslrzy-mywały w ie lu  od zaku 
pów naw et n a jpo trzebn ie jszych  rzeczy, dziś gdy 
m iraże  te należą do przeszłości, go tów ka pow ę
d ru j?  do sklepów.

Zapisy  na akcje  b a n k u  polskiego id ą  w Lo
dzi hardzi- żó łw im  krokiem . P rzem yśl  wielki i 
hande l do lvchczas  się nie ruszy ły , p ra w d o p o d o 
bnie  jednak  su b s k ry p c ja  tych  sfer, w obc i dzisiej 
szej s \ tu a e j i ,  nie będzie zbyt wielka. Jeżeli wo- 
góle p rz y jd ą  n a  po rządek  dz ienny  większe zap i
sy , . '  . dop iero  w o s ta tn im  term inie .

S u b sk ry p c ja  m ag is tra tu  n a  100 sz tuk  akcji, 
jak o  jedna  z p ierw szych  pow ażniejszych w  Lo- , 
d ;i. naogół nie w yw oła ła  pożądanego  w rażen ia  
i s tanow ić  będzie w ygodny precedens  do sk ro m 
nych subskrypc ji .

P i ta l iś c i  do tychczas  kurczow o u trz y m u ją  
ceny na  w ysok im  poziomie. Praw -dopodobnie  je
d n a k  długo s tan  nie będzie  mógł potrw  a*;, gdyż 
<ofa-/ częściej z jaw ia ją  sit- na  b ru k u  nowi p o 
ś redn icy  k tó rzy  k u p u ją  to w a r  po w-yjatKow > 
korzys tnych  cenach  w- f a b ry k a c h  i o dda ją  go 
nawef w -n a jd ro b n ie jszy c h  ilościach po ceuacil 
znacznie n iższych  niż w  sk lepach.

K o n k u re n c ja  ta, m a ją c a  w idok i pow odzen ia  
/m u s i  n iebaw em  ku p có w  do g ru n to w n e j  rewizji 
cen. W ielu takich p o ś re d n ik ó w  u w ija  s ię 'z w ła  
; zesa w sferach  ludnośc i  n iezam ożnej.

Na ry n k u  w a lu tow ym  po chw ilow em  ożywię 
wioń i u p a n u je  z pow ro tem  cisza. U s ta la  sie prze 
konanie , że rzą d  dąży  do t rw a łe j  s tab ilizac ji  w a 
luty n -i poziom ie  powyże j 9 m il  jonów- m a re k  za 
do la ra ,  a w zw iązku  z Tern do stab ilizac ji  f ran  
ka poda tkow ego , k tórego  w a h a n ia  za ró w n o  w 
dół.  jak i w  gó rę  są  n iep o żąd an e  i p rze sz k a d za ją  
s tabilizacji  cen  i sk ła d n ik ó w  kalkulacji .

- i r ~ r  i*irr~rf T r-iri-rrT |- " i iiiniiln«Hi » m < m i n n i M m m m m i*

RADA FINANSOWA.
Dnia H-go Inn. w  M inis ters tw ie  S k a rb u  pod 

p rzew odn ic tw em  Prezesa  M in is trów  p. G rabskie 
go odbyli- się posiedzenie R ady F inansow ej,  na 
k tórem  om aw ian o  sp ra w y  po lityk i w a lu tow e j  
Rzad u .

W  szczególności rozw ażano  zagadnienie  sl <_ 
bilizącji k u rsu  m ark i  polskiej w  okresie, poprze  
dza jącym  w prow adzen ie  złotego.

Nte 3S

W  ro k u  ro z p ra w y  j i o s . D iam and , s tw ierdziw 
szy, że p o w s ta ła  w społeczeństw ie  w ia ra  w- sku
teczność zam ierzeń  R ządu, ośw iadczył, iz zaufa  
nie spo łeczeństw a do ty ch  zam ierzeń  wzro.-doby 
jeszcze bardz ie j ,  gdybjy uda ło  się n a d a ć  m a tc e  

s ta łą  w artość , co os iągnąć  m o ż n a  p rzez  okresie  
n ie  w d rodze  ro zpo rządzen ia  kursu , po  k tó ry m  
w in n a  n as tąp ić  w y m ian a  m a re k  n a  złote.

Z ab iera li  głos pp. K o rfan ty ,  Zdziechowski, 
R vbarsk i.  K arp iń sk i ,  T a y lo r ,  B yrka . Majewska, 
Koslańeeki, K e m p n e r ,  Ł ypacew icz , G aszyński • 
inni. Oświetlali oni zagadn ien ie  k u r s u  marud poi-  , 
skiej w okresie  p rze jśc iow ym , z w ra ca jąc  uw agę  f 
gę n a  trudnośc i ,  jak ie  p rzechodzić  życie będzie I
gos| o d a rc z e  w razie, gdyby  w z ro s t  k u rsu  m a rk i  i  ̂
t rw ać  m ia ł  dłuższy ok res  czasu. W us law nw em  
o k reś len iu  relacji m a rk i  do złotego mówcy 'Wi
dzieli n iebezpieczeństwo dla  ku rsu  przyszłego 
złotego, a co za tem  idzie dla ca ło k sz ta ł tu  naszej  
polityki sanacy jnej .  U znano  za kon ieczne  dążyć 
do s tab ilizac ji  fak tycznej,  odk łada jąc  u s ta w o w ą  
na czas jakiś, a to tem bardz ie j .  że okres, który, 
oddziela  od chw ili  w p ro w ad zen ia  now ej w alu ty , 
jest b a rd zo  niedługi.

Niezależnie od tem atu  powyższego ożyw ioną 
d yskus ję  w yw oła ła  kw est ja w ypuszczeń , a d ' /  te
raz. p rzed  u ruchom ien iem  B anku  P o lsk iego , sp e 
c ja lnej  w a lu ty  przejściowej d la  celów kredy to
wych, e /ego  d o m a g a ją  się sfery  gospodarcze., 
p rzew aży ła  jed n a k  op in ja ,  że do tego ,-du w ys
ta rc zą  bony  podatkow e, gdybU P K K P . p rzy jm o
w ała  je (u y  sp łac ie  kredytów .

R easu m u jąc  w ynik  o b rad ,  P rezes Rady Mi
n is t ró w  p. G rabski ośw iadczył,  że ustalenie 
tośc i m a rk i  pod  względem  p r a w n y m  jest możli 
we, b y ło b y  to zresztą  usta len ie  relacji nie w sto 
sunku  do złotego, lecz W s to su n k u  do złota O s ią 
gnięte Ir- d rogą  zw a lo ryzow an ie  m a rk i  da łoby  s*ę 
u trz y m ać  w p rak ty ce ,  pon iew aż  na  podstaw ie  
rów now ag i budże tow ej i p rzy  emisji mar.d: ty lko 
na  sk u p  zio ła  i w a lu t  z ło tych  o ra z  w  ogran iczone j  
m ie rze  na cele gospodarcze, em is ja  ‘będzie nie
zbyt w ysoka  i pos iadać  b id z ie  zd row e  pokrycie , 
s tab ilizac ja  więc k u rsu  m a rk i  n ie  p rzed s taw ia  
w ielkich trudnośc i.  Jakko lw iek  więc i ze wzglę_ 
d ó w  p ra w n y c h  i zę w zględów f inansow ych  usta 
w ow e oznaczenie re lac ji  m a rk i  do złota je>t cr«1- ł 

m ożliw e, to jednak M inis ter  me widzi *■ 
konieczności p rzy s tę p o w a n ia  do tego n a ty c h 
miast. R ząd  ogran iczy  się w  czasie na jb l iż szym  
d o ’ s tabilizacji  faktycznej.

W  loku dyskus ji  p o ruszono  rów nież  s p r a w ■■ 
B anku  E m isy jnego  p o d k re ś la ją c  po trzebę  ;-tk- 
n a i s n  rszego p o p u la ry z o w a n ia  akcji s u b s k r y p 
cyjnej. S p ra w a  ta  m a  być  przedm io tem  osołw 
noj na rad y .

S T R A S Z N E  OCZY.
57) (Pow ieść z francuskiego)

J z a s a m i  w idać , że żo łn ierze  owi eskort u jt 
g ru p k ę  g łów ną, z łożoną  z k ilku  zw ierzchn ików , , 
odz ianych  w sukn ie  po d o b n e  do  szat k a p ła ń 
sk ich  i z czterech kobiet, idących  w pewnem  o d 
daleniu ,. z ak ry w ający ch  tw arze  d ługiem ! zasło 
nam i. P o le m  nagle  n a  zakręcie , gdy o r s d lk  roz 
luźnia  się nieco, dos trzegam y wielki, ciężki 
chw ie jący  sic n ieus tann ie , P od  krzyżem idzie 
człowiek, j a k b y  p rzygn iecony  nad m ie ru e tn  beze 
m ien iem , k tó re  m usi dźwigać aż nu miejsce ru ry  
P o ły k a  się na każdym  k roku , czyni w y d tk i  
c h w y ta  się ku rczow o  p rz y d ro ż n y c h  kam ieni,  i 
s ta je . Nie p o m ag a  uderzenie  biczem  jednego z żoł 
nii rzy. Siły jego w yczerpa ły  sic.

W  owej chwili k am ien is tą  ścieżką schodzi 
j a k i ś  człowiek. Z a trz y m u ją  go i każą  m u  oom a 
gać. Ale on cofa  się i um yka  szybko. A gdy 
trzej ż o łn ie rz e 'w y m ie rz a ją  swoje p ik i  w ‘cżąca- 
go na  ziemi człow ieka, zb liżają  się szybko trzy 
kobi ty j o f ia ru ją  sie nieść krzyż. Jedna  z n ich  
ch w y ta  koniec, dwie inne  podnoszą  ram io n a  
k r z y ż a > p n ą  się lak  n a  pus te  wzgórze, gdy 4-łtr» 
p o dnos i  skazańca  i p ro w a d z i  go dale j ,  u p a d a 
jącego  z sił.

Dwa razy  jeszcze w idz im y w s p in a n ie  sie ska 
zańcn  na s traszne  m iejsce  jego s tracen ia  [ za 
każdym  raz e m  w idzim y osobno  jego tw arz. Nie 
pozna  jemy go już. T w a rz  jego jest inna. nizin ś- 
m y  się spodziew ali po tak ie j drodze. Jakże  głę
bo k ą  myśl ob u d zą  on  w nas , j a k  gdybyśm y go 
widzieli w rzeczywistości! To  On, nie w ą tp im y  
w lo ani n a  chwilę. Żyje w ś ró d  nas,, c ierpi. U- 
m rzc  w n aszych  oczach.

U m rze  i Każdy z nas  u suną łby  g roźbę  tej 
o k ru tn e j  śm ierc i  i k a ż d y  z n a s  w yw ołu je  w  swej 
d u s ty  pogo d n y  o b raz  nauczyciela  w śró d  ucz
n ió w  i uczenie. Ale szczęśliwe dni p rz a s . ły  i 
lęk nas  o g a rn ia  p rzed  tern. co się stani®. Żołnie
rze. p rzybyw szy  n a  m ie jsce  k a ry ,  m a ją  teraz yjy 
raz  tw arzy  sroższy. K a p ła n i  z n am aszczona  mi 
n ą  p rze k l in a ją  kam ienie , na  k tó ry c h  wznieś!* 
się krzyż  i ze. spuszczoną  g łow ą odchodzą.

Oto pod krzyżem  ug in a ją  się kobiety. Z i  
nimi idzie skazaniec. O p ie ra  się o r a m io n a  dw u 
kobiet. S taje. Nic go już nie uratu je . P o  k ró tk ie j  
chwili, gdy  znów  go widzim y, krzyż  już  sio i za
czyna się agonia.

H y d a j e  mi się. że nigdy t łu m  ludzki nie był 
gw ałtow nie j  i sz lachetn iej po ru szo n y ,  jak w  o- 
becnej chwili, k tó ra ,  jak  to w iem y, s ta ła  sie 
p rze ło m o w ą  ch w ilą  now ego p o rz ą d k u  h isto rii  
świata. S i c  doszukaljsm v  się jej w śró d  fegend i 
p odań . Nie od tw arza liśm y  jej pod ług  w ą tp l i 
w ych dokum en tów , ani nie tw orzy liśm y  jej w 
naszej w yobraźn i.  T a  jed y n a  c h w ila  s taw ała  się 
te ra /  w naszych oczach. Żyła w ś ró d  nas . w śród  
otoczenia , k tó re  nie było  W spaniałe, ale sk rom ne  
i n a l z n e  T łu n i  c iekaw ych  odda li ł  śle. K oku - / -t 
p ierzy  oiło i g ra ło  w  kości na  p la s k ie m  kam ie  
nut. (', d e rv  kobiety  s ta łv  w  cieniu uk rzyżow ane
go, ob lew a jąc  jego s topy  Izami. N a  dw óch  p o 
bliskich p a g ó rk a c h  ry so w a ły  sie na  k rzyżach  
dwie inne  svhvetv. Oto wszystko.

Ale jak ie  znaczenie m a  to  sm utne  w idow isko  
Jakaż  lo o k r o p n a  t raged ja  ro zg ry w a ła  sir w n a 
szych oczach;! Bicie naszych  rozp łom ien ionych  
m iłością i rozpaczą  se rc  b y ło  biciem  boskiego 
serca. Znużone jego oczy p a t r z ą  n a  to wszystko, 
na  co p a trz y m y  my, na  tę  s a m ą  w y sch n ię tą  z ie
mię. na  dzik ie  oblicza żo łn ierzy  i n a  te sam e tw a
rze  n ieu tu lonych  w żalu kobiet.

S koro  i s ta tu i o b raz  p o k aza ł  n a m  w ychudłe  
i sz tyw ne  jego c ia ło  i s ło d k ą  jego tw arz , k tó re j  
rozszerzone  oczy udaw a ły  się o lbrzym -e, ca ły  
t łu m  ze rw ał  się, p a d ł  na  ko lan a  i w wielkięrn  
m ilczeniu, w ś ró d  szep tów  m odlitew nych  wycią
gną ł  gw ałtow nie  r a m io n a  ku k o n a ją c e m u  Bogu.

Scen tych nie  z rozum ią  ci, k tó rzy  icii nie v. i- 
dzieli. Nic o dda  ich o p is  m ó j,  ani sp ra w o zd a 
nie zam ieszczone w ówczesnych d z i e n n i k a c h .
R oją  sie one od  ty tu łów , w y k rz y k n ik ó w  i p o r ó w  
nań , k ló re  nie d a ją  żadnego pojęc ia , o sfle rze
czywistości. 7  d rug ie j  s t ro n y  jed n a k  dzienniki 
p o d k reś la ją  zupe łn ie  s łusznie zasadniczą  p ra w 
dę. w y p ły w a ją c ą  z obu  film ów  owego w idow iska  
i słusznie  leż Rom aczą, że p ierw szy  film uzupeł
nia  i o b jaśn ia  film drugi. I tam  rów nież , u na
szych da lek ich  b rac i ,  zos ta ł  B óg sk azan y  u i m c -  A  
ki, a przez  zestawienie  o b u  tych  w y d arzeń  chcieli B  
n a m  dać  do z rozum ien ia , że i oni m a ją  w ia rę  w  
re l ig ijną  i idealne dążenia. P o d o b n ie  przez śm ierć  
jednego z naszych  k ró ló w  p o k aza l i  nam. że prze ■ 
;zli on i rów nież  p rzez  te same zaw ieruchy  dzie 

jowe. P o d o b n ie  przez obirązy m iłosne w y tłum a  
czyli nam , że k o rzą  się rów n ież  p rzed  ootęgą 
Milości. A wię'*. te sam e e ta p y  cywiiiz. ^ ii, t* s.i 
m e  d ażen ia  religijne, te sam e  instynk ta  i te sam e 
uczucia...

Czemu/bv tak pi.zyfvwne i gwałtown" orę
dzia nie podnieciły naza ju trz  naszej żądży do
wiedzenia się czegoś więcej i porozumiewania 
się w bardziej zrozumiały sposób!? Gzem u/, nie 
myśleć o pytaniach, które m ożnabv i,n zadać j 
nicrozwiązać zagadnień przeszłości i pr'.yszło- 
ści, cvwiiizacii i przeznaczenia!

'Ale n iepew ność  ta  o garnę ła  n as  n a z a ju trz  
z jeszcze w iększą  siłą. niż d n ia  poprzedn iego  
Co się s ian ie  z ta jem n icą  N oel a Dorgeroii ':  '• Spra  
w a  m ia ła  sic n a s tę p u ją c o ;  (D. C  N.j.
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l a  przyporoaleofu tym. to Die chcą 
płacić podatkbw

v’W yżwołenic" przyłączu nieprzedawnioną 
zda sic charakterystyką szlachty polskiej nupt 
ka u a przez dwu wielkich obywateli-księży. Stani 
klawa Staszica i W alerjana Kalinkę.

Oto, co pisał ks. Stanisław Staszyc: 
vNu tym sejmie (mowa tu o sejmie cztero

letnim, którego dziełem była Konstytucja 3-go 
maja), który pierwszy wyrzekły że Polska nie 
może być wolna bez podatku i bez stu tysięcy 
wojska,”Gdy przyszło do obierania sposobu, któ 
ryby n a j p e w n i e j  wykazał majątek każdego i rów
ny ną wszvsl dcii pod dek rózłożył, obrany został 
sposól zły. ukaóstwu i wybiegom podległy. 
Obawiano się nawet wyrzec słowa, podatek, po
wiedziano tylko ofiara dobrowolna, słowo bez 
znaczenia... Wyznaczono przysięgę, jak gdyby 
nie wiedziano, czem jest przysięga w zensutym* 
narodzie. Przybyło sromoty w Polsce; jest ii po 
s t r o n n y c h ,  a będzie wieczna zakała dla potsl.iei 
szlachty, że zamiast podatków dostało sic nie
szczęśliwej ojczyźnie krzywoprzysięstwo'

Tr:o b i mieć duszę twardą, trzebią mieć oby 
cza je w na jwyższym stopniu skażone, aby W cza
sie lak p •lizchm m, w momencie tak drogim, nie 
płacąc przez tyle wieków, widząc obok siebie, 
dlalcgo żeśmy nie płacili, jęczących w niewoli, 
spćłbraci. aby ważyć się na krzywoprzysięstwo 
i j< szcze dalej nie płacić!.

A historyk okresu Sejmu Czteroletniego ks. 
Walerian Kalinka pisze;

Nierzetelność toć przecie stara zadawniona 
u  nas choroba* Któregoż króla dzieje nie brzmią 
żałośnie szeregiem skarg na zawód w podatkach 
na r. i r sumiennych w ich poborze, w >‘!'ia-
watitu! Szlachcic i sam nie płacili nie chciał 
aby eh top jego płacił, ba o tyle mógł od ni»go 
mniej wziąć. Więc choć pobór na sejmie z t ru 
dem byt uchwalony, jeszcze mimo najpitnię szej 
w kraju potrzeby, nie wpływał on regularnie 0 < 
skrzvm publicznej... Ileż to wynraw. aajś\vint- 
niejszveh okazji wojennych zmarnowano * ten 
si,; sób dla braku pieniędzy na żołd, na anmiTicjc 
aa  pntcliy**!

KRONIKA
ODCZYT PR OF. M. MICHALSKIEGO.

W dniu 15 bm. o godz. 7 wieczorem od hę 
rfżie sic staraniem Towarzystwa Uniwersytetu 
ii oho! niczego. w Klubie Robotniczym, przy ulicy 
Wroclawsklej, odczyt prof. M. Michalskiego na 
lemat: ...Rządy Partji Pracy w Anglji".

Wstęp dia członków i sympatyków.
-  BARDZO PRZYKRY OBJAWnic z rozu

mienia obowiązku względem Ojczyzny manty 
do zanotowania w obecny m tygodniu w naszem 
mieście. Od poniedziałku chleb zdrożał juz trzy
krotnie i to dość w znacznym stosunku. Piekarze 
zwalają winę na młynarzy, ci wreszcie nu pro
ducentów, czyli rolników oskarżając icn. że w 
ostatnim tygodniu nie lylkó bez żadnej przyczy 
v.y pmlnies i cenę na żyto. ale w dodatku dostar
czają zboże niokrę, na czem młynarze ponoszą 
znaczne straty. To sp> dzieje w Kaliszu, w śr Kiku  
n a >yvźnicjszej w całej Polsce okolicy. A Iciaz zo- 
hta zmv co się dzieje gdzi •indziej. W Wl udawku 
chleb nigdy dotąd niebjył tak drogo sprzedawa 
ny  j ak  w Kaliszu. W Warszawie po porozunu •- 
niu-’ się wspólnein młynarzy i piekarzy, pomimo 
podrożenia ccnv zboża postanowiono, chleb 
sprzedawać do cenie dotychczasowej, aby nie 
robić paniki drożvźnianej. W Krakowie wresz
cie, w okolicy najuboższej w zlnże. w tygodniu 
bieżącym obniżono cene chleba z 45011*>U na 
100.000 za kilo. .Tak wobec tego wyglądają pa

nowie piekarze kaliscy, którzy nietylko me zc-
, chcieli zatrzymać dotychczasowej ceny, tęcz. pod

nieśli ją do takiej normv iaką stosowali, gdy 
cena żvla kalkulowała się drożej od obecnej o 
5 milionów na cetnorze ni trvcznvm.

Cena chleba w Warszawie z dn. 13 bm wy 
nosi 480.000 za kilo.

-  ŚNIEŻYCA.
Od czwartku marny ponownie wielką śnie

życę, która grubą warstwą pokryła jezdnie i da
iry Spodziewać się należy ponownych utrud

nień w komunikacji kolejowej".
PODATEK MAJĄTKOWY.

W piątek 15 bm. upływa termin do -składa
nia zeznań dia wymiaru podatku majątkowego.

* To tym czasie obywatele, którzy uznania  
nie złożyli, a byli do  tego obowiązani, płacić bę 
-dą grzywnę do 1000 lranków.

CHLEB PO RAZ TRZECI DROŻEJE w 
tym tygodniu, gdyż kosztuje już od czwartku 
590 tysięcy za kilo. Bułki wróciły do dawnej 
ceny 50,000 ink. za sztukę. Na in nem miejscu 
piszemy w Gazecie, że chleb z całej Pols ki 'jest 
najdroższy w Kaliszu. Depesze z Warszawy do 
noszą, że władze tamtejsze wprost zabroniły pie
karzom podwyższać cenę chleba. Wreszcie z 
Warszawy sygnalizują, że żyto tam Spadło na 
20 mii. ze korzec. Dlaczego zatem władze tiitej 
sze nie powściągną apetytów pp. piekarzy i do
puszczają do orgji drożyźnianej?

NAJSTARSZY CZŁOWIEK W LODZI
ZMARŁ.

Maluzalowe lata mający Majer Zilberman, 
liczący lal 118, stały mieszkaniec m. Lodzi 
zmari w dn. 12 bm!.

Podczas ostatniego. strajku na tramwajach 
Zilberman odbył pieszo podróż do Aleksandrowa 
i z powrotem. ;

W życiu swem długiem nie wiedział, co jest 
choroba, a przed śmiercią zawoławszy swego 
80-letniego syna żegnał się z nim zaznaczając, 
iz życie jest tak piękne i że zdajemu mu się iż 
żył zakrótko.-

Zilberman. jeden z rzadkich starych typów 
w rodzaju mickiewiczowskiego Jankiela, czul 
się zawsze szczerym polakiem.

W
Z ŻYCIA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 

KALISZU

GIEŁDA WARSZAWSKA.
New.Jork 9,300,000
Londyn 39,850,000
Belgja 362,700
Paryż 422,500
Szwajcar j« 1,618.000
8®, pożycz, złota 12,000,000
4 % poż. prem. Sr 0,000
Bony złote S. II A. 1,350,000
Frank zl. podat. n a  14.2 1,800,000

15 20 U  M W ! « * ♦ *
1,800,000

Listy Tow. Kr. Ziem. 80,000,000
i ■ . • • *; ' •;[ j

Kurs giełdowy dolara, franaa szw. I fr. złotego
w/g. notowań giełdy Warszawskiej. 

Płacono marek polskich

Mimo, żc rok 1863 zapisany jest płomień 
nymi zgłoskami w historji Polski, mimo. że rok 
ten zostawił nam w spadku świętą ideę walki 
o wolność, pewna część społeczeństwa zapomi
na o nim. Jednak członkowie Związku strze
leckiego nie zapomnieli i nie zapomną n"gdy o 
lak wici Kich i ważnych momentach w dziejach 
Polski jakimi były powstania.

To też staraniem referatu kulturalno oświa 
towego dnia lii bm. w miejscowym Klubie Ro
botniczym łaskawie przez zarząd tegoż użyczo
nym. urządzona została akademja ku uczczeniu 
powstania styczniowe go.

Uroczystość rozpoczął chór strzelecki od
śpiewaniem „Jeszcze Polska nie zginęła". Któ
rego zgromadzeni strzelcy i strzelczynie oraz 
sympatycy wysłuchali stojąc,.. Słowo wstępne 
wypowiedział komendant ILokrg. oh pr M Wil 
czyński, po którym referent Kult.-ośw. oly pan 
Mazurek wygłosił odczyt ,,0 powstaniu w *863 
roku. Puićkteni 4 było odczytanie pozlcr.u oko 
lirzoosciowego. po czem odśpiewano pieśń 

Pierwszej Rrvgadv". Po 10-4ninutowey przer 
wie, deklamowali: Ob. Głębpwski wiersz poety 
legionowego Mączki „Ranny", ob. H. Marszał. 
kówna Or-Ota ..List z Sybiru" i obfć K. Sadowski 
A. ’Asnyka . Jeniec".

Na zakończenie cliór o*dśpiewał piosenki o- 
kolicznościowe.

Szukacie przyczyny.
Szukacie zła początku i nieszczęść przyczyny 
W zaraźliwej, niszczącej zawierusze Wschodu; 
Szukacie w purpurowych odblaskach Zachodu, 
Które ścielą się żwawo na łąki doliny.
Oskarżacie się wzajem często bez powodu. 
Kalacie błotem laury i zasług wawrzyny, 
Posądiając o zdradę, Kainowe czyny 
Szare tłumy — lub wodzów i ojców nar - lu.
Szukacie jądra prawdy, jak źdźbła w bliźnich

ni: J.
Podczas gdy w oku własnem nie widzicie belki. 
Szukacie jej, jak perły w spienionym potoku,
Szukacie, jak świat długi, szeroki i wielki,
W wirze miasta i we wsi oddalonej głuszy, 
Tvlko jej ni szukacie w swojej własnej duszy' 

' ' , Mucha"

Dat a Za
dolara

Za
franka

szwajcars.
Za

franka
złotego

R o k  1 9 2 3
2 styczeń 17.875 3.405 —

15 22.650 4.350 —
1 luty 34.000 6.380 —

15 „ 48.500 8.776 —
1 marzec 42.250 7.535

15 43.010 8.090 ' —
3 kwiecień 43.715 8.200 —

16 „ 4.3.110 7.985
1 maj 46.730 8.520 -—

15 47.750 8.635 ' —
1 czerwiec 52.500 9.799 —

15 93.450 17.285 —
1 lipiec 103.000 18.250 —

16 „ 113.000 19.500 —

1 sierpień 194.000 34.850 —

16 „ 246.000 44.300 —
1 wrzesień 249.000 44.980 —

15 wrzesień 282.500 49.650 55.506
1 październik 380.000 67,900 73.40©
8 580.000 103.800 112.009

15 910.000 161.650 178.800
24 1.725.000 313.000 340.006

2 listopad 1.650.000 294.000 317.000
9 1.795.000 310.000 343.650

15 1.875.000 327.500 362.000
24 2.900.000 506.500 558.600

5 grudzień 3.550.000 619.000 684.800
10 8.800.000 668.500 739.850
15 5.200.000 905.400 1.002.600
23 6.100.000 1.055.000 1.146.800

R o k  1 9 2 4
2 styczeń 6.400.000 1.108.500 1.229.350
8 „ 10.100.000 1.757.000 1.946.009

14 „ 9.950.000 1.733.000 1.902.000
21 9.875.000 1.707.000 1.893.000

Kurs franha waleryzacvinego
(stosownie do art. 3 ustawy z d. 6 grudnia 1923 r.)
1 stycz. 1.220.000 16 stycz. 1.900.000
2 „ 1.220.000 17 „ 1.900.000
3 „ 1.230.000 18 „ 1.900.000
4 „ 1.230.000 19 „ 1.900.000
5 „ 1.280.000 20 „ 1.890.000
6 „ 1.390.000 21 „ 1.900.00©
7 „ 1.410.000 22 „ 1.900.000
9 „ 1.580.000 23 „ 1.890.000

10 „ 1.950.000 24 „ 1.900.000
11 „ 1.910.000 25 „ 1.910.000
12 „ 1.900.000 26 „ 1.910.000
13 „ 1.890.000 27 „ 1.920.000
14 „ 1.890.000 28 „ 1.920.000
15 •„ 1.890.000 29 „ 1.920.000

DRUGIE WYDANIE

spisu abonentów
TELEFONÓW w KALISZU, 

opuściło prasę i jest do nabycia w kantorze

Ga z e t y  H a ń s k i e j
Al. Józefiny 1.

Cena 1 mil jon. §

Składajcie ofiary
aa in w alid ów  w ojeaoyct)
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6  W I E D E Ń S K I
JARM ARK MIĘDZYNARODOWY

3 - 15 marca 132-4.
Najlepsza okazja zakupu

d l a .

wszelkich branż.
Bardzo bogaty wybór! Stałe, konkurencyjne ceny!

WIELKIE POWODZENIE WIEDEŃSKICH 
TARGÓW JESIENNYCH 1923 r .  100 000 nabywców 
w liczbie tych 25.000 cudzoziemców z 72 państw 

całego świata robiło dużo obsfaiunków. 
lniormacji udziela: WIENER MESSE, W I E N VII. 
jak równie honorowe przedstawicielstwa i oficjal

ne biura informacyjne, 
w Łodzi: Finkenstein, Heyman & Co., ul. Krótka 5. 

„ Akc. Tow. dla Transportu Międzynarodo
wego, Schenker & Co., Pomorska 21.

D r. B a u e r a  ułatwiają 
funkcje żołądka, znakomity 
środek przeciwko obstrukcji

Sprzedają Apteki i A  lad)' ap teene .

II
O l

Zginęły dwa losy VIII 
Lolerji Państwowej

do klasy 4 i 5 za Nr. 56446 
serja III i IV. Losy te pro
simy zwrócić do redakcji 
Gazety Kaliskiej, gdyż w 
obcych rękach nie mają 
znaczenia. Zastrzeżenie w 
głównym urzędzie Loterji 
zostało zgłoszone. 273

Spytajcie się waszego leka
rza, a tenwam potwierdzi, że 
C h o r o b y  p i e r s i o w e ,  

k a s z e l  d y c h a w i c ę  leczą

BalsamTiocolao Age
Balsam Tiocolan z Phytiny 

są to  znakomite leki prze- 
! ciwko wszystkim chorobom 
| płucnym. Używać za poradą 
[ lekarza. Sprzedają Apteki 

i składy apteczne.

NAJWIĘKSZy DZIENNIK PROWINCJONALNY 
AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 
GŁYCH KRESACH

„EXPRESS CQB6CSKT
w ydaw any w w ielk im  sto łeczn y m  rozm iarze, reda
gow any ży w o  i in teresu jąco , m ając św ietn ie  zor- 
 — gan izow an ą  s łu żb ę  inform acyu ę -------------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM
  HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH.
Adres wydawnictwa: LUBLIN „Express Lubelski"

Û '''■■»C‘USẐ ‘■■■«■« Ŝ rẐ 1|iii»i ^°CẐ 0

Do wydzierżawienia zaraz

2 mórg
ziemi na Piskorzewiu.
Wiadomość u Edwarda 

Schmidta Babina 13,
od godziny 3—5 po poł 270

Listy kaliskie
r u b l o w e

O G Ł O S Z E N I E . !
Magistrat m iasta Kalisza niniejszym podaje do 

wiadomości; że na tartaku w lasach miejskich na 
Pieczyskach (24 kil. od Kalisza, szosą do Brzezin) ma 
na sprzedaż następujący m aterjał budowlany:

a) deski odziemkowe 20, 25, 30 i 40 m. m.,
b) deski obrzynane różnej długości,
c) bale grubości 50, 75, 90 i 100 m.m., długości 

do 5 metrów.
Ceny konkurencyjne. Dostawa może być uskutecz

niona na stację kolejewą Grabów, stację Kalisz lub 
m. Kalisz.

M aterjał można obejrzeć pa miejscu.

Kalisz, dnia 11 lutego 1924 roku.
MAGISTRAT.

Wobec stałego podnoszenia się w artoś
ci marki polskiej najkorzystniejszem jest o- 
becnie lokowanie jej na procent w bankach.

Bank Ziemi Kaliskiej najstarsza w Kali
szu Instyrucja bankowa, posiadająca własny 
piękny i obszerny gmach przyjmuje lokaty 
tak w markach jak i w złotych polskich na 
najdogodniejszych dla lokujących warunkach 
i załatwia wszelkie operacje bankowe.

Bank przyjmuje również zapisy i wpłaty 
na akcje Banku Polskiego (Emisyjnego).

W łasne oddziały w Turku, Słupcy i 
Wieluniu. 234

29 T-wn M taarskie Konior ie 
W irówkiAl. Kościuszki 29 w to dii 

-  POLECA: -

w ięcej d a jącem u  sp rzedam . 
Oferty „H“ w Administracji 
Gazety Kaliskiej. 254

SKWIS&® 1

Zginął paszporty Zginął paszport
wydany przez Magistrat miasta wydany w mieście Dobra na 
Kalisza na imię Arona Szlamy imię Wolfa Kozła vel Sieradz- 
Frymesa. 274 kiego. 271

Skład małerjałów piśmiennych
przy k an torze d r u k a r n i

p  ar̂ fT snrr\7- XT T T Q 1 T T 1 ?  TvT J B L  £ jJtLe 1  X J l L  o l JLsI O  .IS. JLHa eJ
poleca wielki wy Cór papeterji papieru, file
tów wizytowych, Cifuły, piór, ohsadek, ołów- 
Rów, atramentu} spinaczy , kalendarzy ścien
nych i terminowych i t. d które sprzedajemy po 
śłśfśf cenach możliwie> najtańszych

/

2458 I
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